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Wychodzi
6 razy w tygodniu

LONDYN, 4.XI (R) Przed 
dwoma dniami radio niemiec­
kie ogłosiło dwa nowe dekrety 
Hitlera w sprawie organizacji i 
dopełnień armii.

Pierwszy z tych dekretów 
rewiduje rozszerzenie kompe 

?ncji funkcjonariuszy politycz­
nych w wojsku. Funkcjonariu­
sze ci beda mieli prawo aresz-

skim. W wyniku walki 60 Niem 
cow zginęło, a wielu innych zo 
stało rannych. Poza tym znisz­
czono 3 samochody i kilka mo­
tocykli.

LONDYN, 4.XI (R) W tzw.
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ki na lotnisku pod miastem.
Mimę złych warunków atmo 

sferycznych lotnictwo sojuszni­
cze dokonało nalotu na Fine ko 
imunikacyjne i jwor.e ko'.e'owe 
w Austrii i w północnej Alba­
nii.

Na morzu Adri.acvck.im samo 
loty alianckie zaaŁao<w.d/ że­
glugę niemiecka.Dzięki skutecz 
nej akcji floty brytyjskiej na mo 
rzu Śródziemnym zatopiono 3 
niemieckie kontrtorpe lowce.

RZYM, 4.XI (R) Korespon­
denci z frontu włoskiego dono 
sza, ze jednostki pancerne wcho 
dzace w skład 8. armii posunę­
ły sie wzdluz rzeki Ronco w 
kierunku polnocno - wschod- 

Wydawca :
Oddział Kultury i Prasy

towania i stawiania pod sad 
członków armii bez pytania o 
opirfie wyższych oficerów. Na 
podstawie ich oskarżenia trybu 
nal polityczny wydawać bedzie 
wyroki do kary śmierci włącz­
nie.

Drugi dekret „Fuehrera” 
zwrócony został do lekarzy szpi 
tali wojskowych i zarzadza prze 

— Z Finlandii donoszą/ze 
wiadomości, jakoby członkowie 
b. rządu fińskiego i inne osobi­
stości, których nazwiska umiesz 
czono na liście przestępców wo­
jennych, zostali wywiezieni do 
Rosji — nie odpowiadają praw 
dzic. Według urzędowego wyja 
śnienia rządu fińskiego, wszy­
scy przestępcy wojenni osadzeni 
zostana w Finlandii przez mie­
szany trybunał zlozony z Ro­
sjan, Anglików i Finnow.

walczyli o wyzwolenie kraju z 
pod okupacji niemieckiej. Ko­
munistyczna partia francuska w 
żadnym wypadku nie zgodzi 
sie na decyzje rządu.

Z Marsylii donoszą, ze do­
szło w mieście do poważnych 
demonstracji przeciw rozbroje­
niu grup partyzanckich. Oprócz 
omawianego dekretu rządu 
przedmiotem ataków były tez 
inne pociągnięcia natury gospo 
darczej.

prowadzenie nowego przeglądu 
leakrskiego wszystkich ran­
nych, inwalidów i uznanych za 
niezdolnych do służby fronto­
wej przez poprzednie komisje. 
Dekret zaleca przeprowadzenie 

_ jak najdalej idącej czystki wsrod 
dotychczas uznawanych za ciez 
ko chorych i wysyłanie na front 
jak największej ilości badanych.

Komentując ten ostatni de­
kret, radio londyńskie podaje 
wiadomość, ze wsrod ostatniej 
grupy jeńców niemieckich wzie 
tych do niewoli w Holandii wie 
kszosc przedstawiała element fi 
zycznie bardzo slaby, który zo­
stałby odrzucony przez wszyst- 
ike normalne komisje lekarskie. 
W jednym z oddziałów 90 pro­
cent jeńców cierpiało na poważ 
ne choroby żołądkowe.

dzy de Gaulle’a a komunistami francuskimi i ich patronami — 
fakt, ze Churchill i Eden przyjęli zaproszenie de Gaulle’a do Pa 
ryza, zdaje sie świadczyć, ze rząd brytyjski ma zamiar udzielać 
swego poparcia rządowi francuskiemu. Należy przy tvm zazna­
czyć, ze z okazji tej zamierzonej wizyty, wyrażajacy zwykle ofi 
cjalne opinie „Times” poświecił Francji i de Gaulle’owi wstęp­
ny artykuł.

Jakkolwiek zakończy sie ta sprawa, jedno jest pewne: gen. 
de Gaulle, który przez czas pewien cieszył rie laskami prasy so­
wieckiej, obecnie laski te utraci.

BERN, 4.XI (R) Polityczne 
biuro komunistycznej partii 
francuskiej ogłosiło oficjalny 
protest przeciw decyzji rządu o 
rozbrojeniu grup partyzanckich. 
Komunistyczny komunikat 
stwierdza, ze akt rządu jest do­
wodem daleko idącej nieufno­
ści wobec „patriotów”, którzy

NEAPOL, 4.XI (R) Dowod 
ca sil alianckich we Włoszech 
l’"n. Alexander podał do wiado 
mości, ze w czasie walk od roz 
poczęcia ataku na linie Gusta­
wa do ostatnich dni Niemcy 
stracili 194.000 ludzi. Od bitwy 
pod Cassino straty niemieckie 
wyniosły pełnych 15 dywizji.

Komunistyczny protest 
przeciw rozbrojeniu partyzantów

Obca agentura
w Finlandii

BERN, 4.XI (R) W Helsin­
kach odbyło sie zebranie komu 
nistycznej partii fińskiej, w kto 
rym wzięło udział około 8 tysie 
cy osob. Komuniści fińscy do­
magają sie od partii socjalistycz 
nej usunięcia jej kierownika, by 
lego ministra skarbu Tannera. 
Komunistyczna partia ofiarowa 
la swa współprace socjalistom 
!3cd warunkiem, ze Tanner zo­
stanie wydalony z partii socja­
listycznej.

w armii niemieckiej 
Nawet niezdolni pójdą na front

General Gubernatorstwie wy­
szło rozporządzenie, powołują­
ce zamieszkałych tam Niemców 
w wieku lat od 16 do 60 do służ 
by policyjnej w oddziałach Staff 
waffe i Landwaffe.

Radio londyńskie podajac te 
wiadomość, zwraca uwagę, ze 
na terenie Rzeszy te same rocz­
niki powołane zostały do służby 
w armii w batalionach Yolks- 
stuirmu. Jest to dowodem, ze o- 
por polskiej Armii Krajowej 
zmusza Niemców do użycia 
swych rezerw wojskowych dla 
utrzymywania porządku na zie 
miach polskich.

Niemiecki brak rezerw zau­
ważyć sie daje dzięki akcji po­
syłania świeżych batalionów na­
tychmiast na front. Ostatnio po 
kilkudniowym zaledwie prze­
szkoleniu wysiano do walki 6 
batalionów Yolkssturmu ze Sla 
ska, w tym dwa z Katowic i po 
jednym z Bytomia, Gliwic, Za­
brza i Królewskiej Huty.

„Politruki”

Strategiczne
NEAPOL, 4.XI (R) Komuni 

kat sojuszniczy z frontu włos­
kiego donosi, ze zle warunki at 
mosferyczne przeszkodziły regu 
larnemu rozwojowi akcji alianc 
kiej na całym froncie.

Wcześniejsze doniesienia mo 
wiły, ze wojska alianckie zdoby 
ly wszystkie ważne strategiczni 
wzgórza wokol Forli, w tym 
Rocca della Camminate, gdzie 
mieścił sie zamek Mussolini»- 
go. Pozycje te zdobyła piechota 
polska, po silnym przygotowa­
niu artyleryjskim dokonanym 
przez jednostki polskie i brytyj 
skie.

Oddziały sojusznicze dotarły 
do przedmieść Forli i toczą wal

Akcja
Armii Krajowej

nim i dotarły do Forli. Rów­
nież w rejonie Meldola osiągnie 
to dalsze postępy.

Na odcinku działań 5. armii 
wojska amerykańskie posunęły 
sie o i km w kierunku Bolonii. 
Na całym froncie padały gwal 
towne deszcze, wyjątkowe w tej • 
porze roku.
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Polskiej
LONDYN, 4.XI (R) Z kra­

ju donoszą, ze polska Armia 
Krajowa stoczyła w dniu 17 pa 
zdziernika walke z niemieckim 
oddziałem pacyfikacyjnym we 

- wsi Ochotnica w woj. krakow-

Piechota polska zdobyła
Rocca della Camminate 

wzgórza wokół Forli padly

M. p. 4 listopada.
Pomiędzy tymczasowym rządem francuskim, na ktorego 

czele stoi gen. de "Gaulle, a organizacjami tzw. ruchu oporu do­
szło w ostatnich dniach do poważnego konfliktu. Szef rządu 
francuskiego uznał, ze o ile istnienie uzbrojonych grup na tere­
nie państwa okupowanego przez wroga, z którym grupy te pro 
wadziły walke, było pozadane i zgodne z interesem narodu 
o tyle obecnie, przy legalnych władzach francuskich jest nie 
wskazane. General de Gaulle uważa, ze we Francji nastał obec­
nie stan normalny, w którym tylko rząd jest dysponentem sil 
zbrojnych i policji. W innym bowiem wypadku zaistniałby stan 
państwa w państwie.

To decyzja, zupełnie zrozumiała z punktu widzenia intere 
su pastwa, napotkała na opor komitetu stojącego na czele grup 
uzbrojonych, który zalozył przeciw decyzji rządu energiczny 
protest, zignorowany zresztą przez de Gaulle’a, który oświad­
czył, ze bron partyzantów lepiej bedzie użyta przeciw Niem­
com przez wojska regularne na froncie, a w kraju sluzbe zbroj­
na pełni policja państwowa.

Zrodlła oporu były dla każdego zupełnie jasne —* organizo­
wała je za plecami rożnych „demokratycznych ugrupowań” 
partia, która wszędzie, gdzie ty 1 k o 
działa, jest ekspo nentem cudzych i fi­
tter e s o w, wszędzie powołuje sie na demokratyczne hasła 
i wszędzie wykorzystuje w celach swych dysponentów partie de 
mokratyczne, często nieświadomie im sie wysługujące. Zaszły 
jednak we Francji ostatnio wypadki, ze partia ta wystąpić mu- 
siala z odkryta przyłbica. Mozę argumenty de Gaulle’a były dla 
wszystkich uczciwych Francuzów zbyt przekonywujące, może 
protest innych ugrupowań uznany został przez Moskwę za zbyt 
blady — dose ze przemówiło samo Biuro polityczne Komuni­
stycznej Partii Francuskiej. Oficjalny protest tego Biura stwier­
dza, ze akt rządu jest dowodem nieufności „wobec patriotów, 
którzy walczyli przeciw okupantom”. Biuro polityczne w żad­
nym wypadku nie pogodzi sie z ta decyzja rządu. W siad za ta 
deklaracja pojawiły sie fakty — w Marsylii doszło dwa dni temu 
do masowych demonstracji przeciw postanowieniom rządu de 
Gaulle’a.

Przykład francuski jest szczególnie cennym przyczynkiem 
dla działalności partii komunistycznej w chwili obecnej, ponie­
waż na tym terenie — jak juz wspomniano — z takich czy 
innych względów destrukcyjna robota tej partii okazuje sie w ca 
lej jaskrawości.

Jasna jest rzeczą, ze nie ma na swiecie rządu, który by zgo­
dził sie na działanie przy swym boku w państwie jakiejkolwiek 
organizacji, dysponującej oddziałami uzbrojonymi, nie podlegają 
cymi rządowi i reprezentującym swoje, a raczej zupełnie obce 
narodowi interesy. To ze obecnie cały szereg rządów, jak choć­
by belgijski ma kłopoty z takimi organizacjami wewnątrz swe­
go państwa, na pewno nie jest przypadkiem. We Francji widzi­
my jaśniej, niz gdzieindziej, kto wszelkimi wystąpieniami prze­
ciw prawowitym i uznanym przez wszystkie państwa sojuszni­
cze, rządom kieruje.

Wiemy, skąd padly po raz pierwszy słowa, ze rządy po­
zostające na emigracji oa lat kilku, przestały reprezentować swe 
narody — wiemy, a dziś przekonywujemy sie naocznie, ze 
rozwiązanie Kominternu było chwy­
tem taktycznym i ze dyrektywy M o- 

k w y sa nadal obowiązujące dla 
wszystkich partii komunistycznych 
s w i a t a.

Odsłonięcie kulis gry we Francji winno mieć poważne zna­
czenie dla pewńej conajmniej zmiany pogładow części społe­
czeństw zachodnich, które dotychczas, prawdopodobnie szcze­
rze, wygłaszały przekonanie, ze w istocie w szeregu państw eu­
ropejskich wytworzyła sie opozycja przeciw swym rządom re­
zydującym w Londynie i nie majacym kontaktu z krajem.

Dzięki rezolucji Biura Politycznego, prawda o powstawa­
niu tych „nastrojów opozycyjnych”, która dla nas Polakow była 
zawsze jasna, przemowie powinna i do innych.

* * *
Nie wiemy, jakie bedzie rozwiązanie sprawy konfliktu mie
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Wsrod argumentów, który­
mi posługuje sie rząd sowiecki 
w uzasadnianiu swych „praw” 
do wschodnich ziem polskich, 
wielka, jeżeli nie decydującą, 
role odgrywa t. zw. plebiscyt, 
przeprowadzony w październi­
ku 1939 r. przez władze sowiec­
kie na ziemiach „zachodniej 
Ukrainy i zachodniej Białoru­
si”. Ponieważ na wyniki plebi­
scytu tego powołują sie tez nie­
które dzienniki anglosaskie, 
przypomnieć należy okoliczno­
ści towarzysza:e ..plebiscytowi/ 
i sposob jego przeprowadzenia.’ 

Usprawiedliwienie 
agresji

Rząd sowiecki usprawiedli­
wiał swoja agresje na ziemie poi 
skie w dniu 17 września 1939c 
kilkoma powodami, które w rze­
czywistości były albo zupełnym 
fałszem, albo tez stanowiły wy­
raźne pogwałcenie uir.cw, krcie 
Moskwa niejednokrotnie podpi­
sywała. Ponadto argumenty te’ 
były jaskrawym zaprzeczeniem 
zasad, które głosili oficjalnie 
przedstawiciele rządu sowieckie­
go w latach miedzy jedna a dru­
ga wojna.

Po pierwsze nota Molotowa 
twierdziła, ze Państwo Polskie 
przestało istnieć, a co za tym 
idzie wszelkie umowy zawarte z 
Rządem Polskim straciły swa 
waznosc.Otoz w chwili gdy woj 
ska sowieckie przekraczały gra­
nice Polski., Rząd R. P. znaj­
dował sie jeszcze na terytorium 
polskim, a armia stawiała jesz­
cze opor wojskom niemieckim - 
interwencja sowiecka opor ten 
na dluzsza mete uniemożliwiła 
i przyspieszyła klęskę wojsk poi 
skich. Rząd Polski nadal uzna­
wany byl przez wszystkie pań­
stwa i nawet Moskwa przekre­
śliła ten swój argument, zawie­
rając w lipcu 1941 r. urnowe z 
rządem gen. Sikorskiego.

Dalszym argumentem sowiec, 
kim, usprawiedliwiającym agre­
sje, była „moznosc zagrożenia 
przez wypadki w Polsce intere­
sów Rosji. „Ponadto Moskwa

ZAPALNICZKI

Pewien polski sierżant fabry­
kował zapalniczki, sprzedawał 
je po 5 szylinyow kolegom i 
uzbierawszy zwitek forsy przy­
jechał na urlop do Londynu. 
Jako szczery Polak połazi odra- 
zu do najszykowniejszego hote­
lu w West Endzie.

Stojąc przy barze i pijać cock 
taile’a za 6 sh. zapalił papie­
rosa. Jakiś szykowny gentle­
man podszedł mówiąc :

— Jestem inżynierem. Wi­
dzę, ze pan ma nieznana mi 
zapalniczkę. Czy mogę ja obej­
rzeć?

— Ależ proszę bardzo!
Gentleman ogladal chwile 

maszynkę, nie próbując jej, po­
czerń rzeki :

— Owszem, dobra. Lecz po­
trzymałbym z panem zakład o 
funta, ze nie zapali sie ona od 
pierwszego pstryknięcia.

— Trzymam zakład- zawo­
łał sierżant pewny własnego wy­
robu.

Szarpnął palcem, buchnął 
płomień. Nieznajomy wręczył 
mu funta z kurtuazja i odszedł. 
Po sekundzie do sierżanta zbli-

agresji do „plebiscytu"
twierdziła, ze musi wziac w 
obronę „życie i mienie bratniej 
ludności ukraińskiej i białoru­
skiej”, oraz uwolnić naród pol­
ski z nieszczesc, w jakie go 
wtrącił „jego głupi rząd”.

Jego wartość
Abstrahując od ordynarnej, 

nie praktyko,va .tej w cywitizo 
wanym swiecie formy tej 
noty, stwierdzić należy, 
ze cala ta argumentacja sprze­
czna jest ze zobowiązaniami, 
przyjętymi przez Rosje w umo­
wach międzynarodowych. Prze­
de wszystkim aktem napadu na 
Polskę, Rosja złamała postano­
wienia podpisanego przez swe­
go oficjalnego przedstawiciela, 
pokoju ryskiego z r. 1921, któ­
re były podstawa paktu o nie­
agresji, zawartego w r. 1932, i 
przedłużonego następnie az do 
końca r. 1945.

Najsilniejsza jednak wymo­
wę maja postanowienia konwen­
cji o określeniu pojęcia „agre­
sor”, ponieważ akt ten zawar­
ty został z inicjatywy podpisa­
ny w r. 1933 przez Polskę, Zwia 
zek sowiecki, Estonie, Lotwe, 
Rumunie, Turcje, Iran i Afga­
nistan, a później i przez Fin­
landie - przewiduje, ze a g r e- 
s j i nie usprawie­
dliwia wewnętrzne 
czy zewnętrzne po_ 
łożenie zaatakowa­
nego państwa ani 
tez żadne powody 
polityczne, woj­
sk o w ej społeczne 
czy gospodarcze.

Poza tym, jaknz okazji opi­
su aneksji Austrii przez Hitle­
ra, wyjaśnia „Historia Ogolno- 
rosyjskiej Partii Komunistycz­
nej” „z w i a z k i rasowe 
nie usprawiedli­
wiają n i g d y a - 
g r e s j i”.

Organizacja 
„wyborów”

Tak wiec akcja Rosji wobec 
Polski nietylko nie da sie uspra-

Toi
zyl sie zarzadzajacy żarem i 
szepnął :

— l en pan proponował pa­
nu zakład co do zapalniczki. 
Mozę pan chce zlozyc skargę na 
niego za natręctwo?

— Skadzez, odparł sierżant, 
zarobiłem funta i nie mam do 
niego żadnych pretensji.

— Ach westchnął zarzadza­
jacy, nie możemy sie pozbyć 
draba...

I zaciekawionemu sierżanto­
wi wyloizyl cala sprawę:

—* Ten jegomość to oszust. 
Obchodzi najdroższe lokale, 
udaje zainteresowanie zapalnicz 
kami i proponuje zakład o fun­
ta. Wiadomo, ze na 1 zapalni­
czek 9 nie zapali sie od pierw­
szej próby. Ale goście lubią sie 
hazardować, wiec ten oszust za­
rabia ze 20-30 funtów dziennie...

— Czemuz policja go nie 
przymknie?

— A za co? Przecież on tyl­
ko proponuje zakład. Moznaby 
ga zamknac tylko za natręctwo, 
ale znowu nikomu nie chce sie 
składać skargi... Wiec czekamy 
okazji...

Sierżant spojrzał na gentle- 

wiedliwic zasadami prawa mię­
dzynarodowego, ale potępiona 
została zgory przez wypowiedzi 
samego rządu sowieckiego. Sla 
bose argumentów noty Moloto­
wa wyczuwała zresztą dobrze 
Moskwa i przystąpiła do sfa­
brykowania innego usprawiedli­
wienia i uświęcenia stanu fak­
tycznego droga „swobod­
nie wyrażonej wo­
li ludności’.

Sowieckie władze okupacyj­
ne zorganizowały wiec „plebi­
scyt”, gwalcac w ten sposob po­
stanowienia Konferencji haskiej 
o prawach państwa okupujące­
go dane terytorium - postano­
wienia, na których waznosc 
rząd sowiecki nieraz sie miał 
powoływać.

Przygotowaniem do wybo­
rów było zawieszenie jakiejkol­
wiek niezależnej prasy i rozwia 
zanie wszelkich partii politycz­
nych, z wyjątkiem komunisty­
cznej. Poza tym dla złamania 
chocby cienia opozycji, areszto­
wano ‘i zesłano w głąb Rosjii 
setki tysiacy ludzi, stanowią­
cych „element niebezpieczny 
społecznie”.

Przy „wyborach” na okupo­
wanym terytorium przebywała 
700-tysieczna armia sowiecka - 
której członkowie brali decy­
dujący udział w administracj 
kraju i w organizacji „wybo­
rów”. Nawet termin tych „wy­
borów” wyznaczony został 
przez dowodcow frontow - Ko­
walewa w „zachodniej Białoru­
si” i Timoszenke w „zachod­
niej Ukrainie”.

Rozporządzeniem z dnia 6 
października ogłoszono, ze 
„wybory’ odbędą sie 22 tegoż 
•miesiąca. Sposob przeprowadze­
nia tych „wyborow” byl tez bar 
dzo szczególny - zwłaszcza, ze 
określano je jako ^najbardziej 
demokratyczne”. Kandydaci na 
delegatów wyznaczani byli 
przez kolegia wyborcze, zło­
żone przeważnie ze sowieckich 
obywateli, często służących w 
armii. Jak podał chocby rosyj­
ski dziennik „Izwiestia” w po­
łowie października 1939 r. człon 
kami kolegium wyborczego dla 
„zachodniej Ukrainy” byli Kor

OWO
mana, który rozmawiał z kimś 
w kacie, i az cmoknął z podzi­
wu :

— Cholera, to cwaniak- On 
znalazł w zapalniczkach jeszcze 
lepsza żyle złota niz ja...

WIELKI HANGAR
W pewnym barze lotnik ame 

rykanski opowiadał, ze u nich, 
w Ameryce, jest jeden hangar 
na samoloty, drapacz tak wyso­
ki, ze nieraz chmury zaczepiają 
o dach.

Słuchający Anglicy byli pełni 
podziwu i dopytywali sie, czy 
to aby praktyczne przy ewen­
tualnym bombardowaniu.

Siedzący skromnie w kacie 
polski mechanik lotniczy rzeki

„Na naszej stacji, na połud­
niu Anglji, jest tez taki wyso­
ki hangar. Chmury nieraz do- 
staja sie do środka hangaru i 
wtedy pada w nim deszcz, a 
my włazimy prędko po drabi­
nie na dach i tam opalamy sie 
najspokojniej!”

I jako dowod Polak zakasał 
rękawy. Znikły wszelkie wąt­
pliwości słuchaczy. Miał rzeczy 
wiście bardzo opalone ramiona.

K. Z. 

nijczuk, komisarz dl a spraw za­
granicznych republiki ukraiń­
skiej i Hreczucha, przewodni­
czący Najwyższej Rady tejże 
republiki, a dla „zachodniej 
Białorusi” - Natalewicz, prze­
wodniczący Najwyższej Rady 
republiki białoruskiej.

Same „wybory” odbywały sie 
przy ogromnej presji admini­
stracji sowieckiej i agentów N. 
K. W. D. Milicjanci sowieccy 
obchodzili domy i zmuszali lu­
dzi, by zapisywali swe nazwi­
ska na listy wyborcze. Przy glo­
sowaniu okazywało sie, ze z re­
guły na każdy okręg wyznaczo­
no jednego tylko kandydata i 
wyborcy mogli jedynie dac 
wyraz swym poglądom, skre­
ślając to nazwisko, prawie zaw­
sze zresztą zupełnie nieznane. 
Takie postępowanie narażało 
jednak na represje, gdyż karty 
wyborcze były numerowane i 
identyfikacja skreślającego była 
łatwa.

Jacy byli kandydaci?
Dla wyjaśnienia jak wyglą­

dały listy kandydatów wystar­
czy podać, ze na 1495 okregow 
wyborczych „zachodniej Ukrai 
ny” wyznaczono 1.500 naz­
wisk a na „zachodniej Biało­
rusi” na 927 okregow zaledwie 
921 kandydatów. Znajdowali sie 
wsrod nich ludzie nietylko nie 
zamieszkujący na danym tery­
torium, ale nawet osoby nie po­
siadające obywatelstwa polskie­
go - tak np. w Krze­
mieńcu kandydata­
mi byl i... Molotow 
i W o r o s z y 1 o w, w kilku 
zas okręgach „zachodniej Bia­
łorusi” - rożni dygnitarze so­
wieccy, jak sekretarz Komuni­
stycznej Partii Białoruskiej, do­
wódca frontu białoruskiego, 
przewodniczący Rady Najwyż­
szej Republiki Białoruskiej itd.

Wsrod kandydatów odsetek 
ludzi narodowości polskiej byl 
znikomy - w „zachodniej Bia­
łorusi” na 921 kandydatów za­
ledwie no przyznawało sie do 
narodowości polskiej, - a wiec 
11’9 proc, ogolnej liczby, pod­
czas gdy ludność polska na tych 
terenach wynosiła 49 proc-. W 
„zachodniej Ukrainie” odsetek 
byl nieco wyzszy — wynosił on 
27,-1 proc, podczas gdy procent 
Polakow w tych woiewddztwadi 
wyrażał sie cyfra 36,2 proc. W 
niektórych okregae.i stosunek 
ten byl bardziej jeszcze rtzacy 
— w województwie nowogrodz­
kim, gdzie ludność polska lxzy 
52’4 proc., na ogolna ilość 225 
kandydatów, zaledwie 5 tj. 2’2 
proc, było narodowość polskie].

W województwie nowogrodz 
skina gdzie Polacy stanowili 
22’1 proc, ludności -- na 313 
kandydatów było 4 Polakow.

Pierwsze wyniki i... 
oficjalne dane 

sowieckie
Mimo ogromnej agitacji za 

wyborami, w której brali udział 
żołnierze sowieccy, mimo tero- 
ryzmu i wysiłków kierujących 
kampania wyborcza Chruszczo- 
wa w „zachodniej Ukrainie” a 
Ponomarenko w „zachodniej 
Białorusi” - początkowo nawet 
oficjalne organy sowieckie przy 

znawaly, ze 9 proc, ludności 
glosowało przeciw kandydatom 
i ze w 13 okręgach delegaci nie 
otrzymali nawet 50 proc, glo- 
sow, co obaliło ich kandydatu­
ry, Brytyjska agen­
cja prasowa dono­
siła 7 listopada 
1939, ze tylko 25 
proc, glosowało na 
wsiach, a do 50 
proc. w miastach. 
Mimo to późniejsze, oficjalne 
dane sowieckie głosiły, ze w 
„zachodniej, Ukrainie” 92’83 
proc. upoważnionych brało 
udział w „wyborach”, z czego 
90,93 proc, glosowało na wyzna­
czonych kandydatów. W „za­
chodniej Białorusi” na 96,71 
proc, glosujących, 90,67 proc, 
oddało 'podobno swe glosy na 
kandydatów rządowych.

W czasie wyborow nie poda­
no zupełnie, ze delegaci maja w 
przyszłości glosować za przyłą­
czeniem okupowanych terenów 
do Związku Sowieckiego. Za­
komunikowano to dopiero pó­
źniej, gdy „wybory” zostały za­
kończone.

Aneksja w świetle 
wypowiedzi 
sowieckich

Dziś, gdy zarowno rząd so­
wiecki, jak i czesc opinii anglo­
saskiej powołują sie na ten „ple 
blscyt” jako na wyraz „woli na­
rodu” — zacytowacby wystar­
czyło tekst postanowień 11 
Wiszechrosyjskiego Zjazdu So­
wietów

„Pod słowem aneksja lub 
zagarniecie cudzych ziem, 
rząd sowiecki rozumie - zgo­
dnie z pojęciem prawa przez 
demokracje wogole, a klasy 
ipracujace w szczególności - 
wszelkie przyłączenie do wiek 
szego lub silniejszego pań­
stwa malej lub słabej naro­
dowości, bez wyraźnie, jasno 
i dobrowolnie wyrażonej zgo­
dy i pragnienia ze strony tej 
narodowości. Obojętnym przy 
tym jest, kiedy to przymuso­
we przyłączenie zostało do­
konane, jak tez o ile postę­
powa czy zacofana jest naro­
dowość gwałtem przyłączoną 
lub gwałtem utrzymywana 
w granicach tego państwa. 
Obojętna jest tez rzeczą, czy 
narodowość" ta znajduje sic 
w Europie, czy w dalekich 
krajach zamorskich.

Jeżeli jakakolwiek narodo­
wość utrzymywana jest w 
granicach danego państwa 
gwałtem jeżeli wbrew wyra­
żonemu z jej strony zadaniu 
— bez względu na to, czy za­
danie to jest wyrażone w dru­
ku, na zebraniach ludowych, 
w decyzjach stronnictw, czy 
protestach i powstaniach prze 
ciw uciskowi narodowościo­
wemu - nie ma ona prawa 
dc decydowania w sprawie 
form bytu państwowego, bez 
najmniejszego przymusu, w 
drodze swobodnego glosowa­
nia, przy całkowitym usunię­
ciu wojsk narodu przyłącza­
jącego lub wogole bardziej 
silnego - to przyłączenie ta­
kie jest aneksja, jest zaborem 
i gwałtem”.

Do tych ostatnich slow nie 
mamy nic do dodania...

T. S.
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Żołnierza”)

niestety!

Polacy graja dalej w

Odpowiedzi Redakcji

/

Strzeż się malarii
Malaria to wróg

żołnierza

Brytyjczycy. W mo- 
gdy wszyscy Polacy

smy go gdyby nie powody innej 
natury, które, jak sadzimy, nie 
beda dla Kolegi zagadka.

U-ski Bohdan - Wiersz nie 
odpowiada nam ze względu na 
forme.

Podchor. N. Stefan (C. M. F. 
434) - Podzielamy całkowicie 
isluszinosc uwag Pana jeżeli cho­
dzi o sprawę dokształcania żoł­
nierzy będących w wojsku. Ist­
nieją jednak wielkie trudności 
techniczne i organizacyjne. Je­
żeli chodzi natomiast o książki, 
które koledze sa potrzebne, to 
uda sie je sprowadzić za posred 
nictwem referatu Kult i Prasy 
przy jednostce, do której Kole­
ga jest przydzielony. To samo 
dotyczy sprowadzenia słownika 
francusko-polskiego.

X. Stanislaw S. (Polish Lia- 
sons Offic. Det.) - Opis byc mo­
że nie pozbawiony jest akcentów 
uczuciowych jednak wartość li­
teracka utworu - problematy­
czna.

Podchor. W. Henryk (C. M. 
F. 590) - Wiersz Pański odesła­
liśmy do „Orla Białego”.

swój naj- 
druzynie 

sie bram- 
naj lepszy

e nie g r : 
lepie j”.

1:0 wygrywają Anglicy.
Wszyscy zdawali sobie spra­

wę, ze Polacy byli lepsi, grali 
pięknie, dobrze kombinowali, 
bez porównania wiecej strzelali, 
cały czas byli w ataku, podoba­
li sie brytyjskiej publiczności - 

St. sierz: W-ski Tytus (C. 
M. F. 26)- „Tygodnik Pol­
ski” może Pan nabyć w refe­
racie Prasy i Kultury Dywizji 
Karpackiej przez oficera oświa­
towego oddziału.

Ppor. Z. Szczesny (C. M. F. 
528) Dziennik Żołnierza wyda­
wany jest bliżej m.p. Korpusu, 
w warunkach technicznych do­
syć trudnych. Dla umieszcza­
nia mapek potrzebna byłaby 
kliszarnia, której nie ma nie tyl­
ko w m.p. Dziennika, ale na­
wet w okręgach dalej położo­
nych. Miimo to zapotrzebowali­
śmy klisze z Rzymu, których, 
jak dotąd, nie otrzymaliśmy. 
Po otrzymaniu klisz będziemy 
je umieszczali na lamach pisma. 
W sprawie losow prymasa Hlon 
da nie wiemy nic ponadto, ze 
został on wywieziony przez 
Niemców w okresie, gdy ewa­
kuowali oni Normandie.

Kan. N. Zdzisław (C. M. F. 
590) - Wiersz Pana odpowiada 
nam całkowicie, jeżeli chodzi o 
myśli w nim wyrażone. Po pew 
nym oszlifowaniu umiesciliiby-

czaio. Dominują wyłącznie pra­
wie plakaty radykalnej partii. 
Tu i owdzie widziałem skromne 
i mało widoczne afisze partji 
prawicowych. Wczoraj podczas 
pochodow obu organizacji uli­
cami miasti o mało co nie do 
szło do starcia.

Na placu Konstytucji na mu­
rze hotelu New England roz­
pięte portrety Stalina, Churchill, 
Roosevelta i premiera greckiego 
przytym Stalin znajduje sie w 
środku a nad nim premier grec­
ki. Rządu greckiego jeszcze nie 
ma. Przyjedzie partjami.

sie, ze w reprezentacji 61 Arei 
jest az 9 graczy zawodowych z 
dobrych klubów angielskich i 
szkockich (Arsenal, Liverpool, 
Tottenham, Hotspur). 

Ateny, w listopadzie.
Jest godzina dwunasta w po­

łudnie, pisze tefi telegram w 
kawiarni na werandzie sławne­
go hotelu King Goerge na pla­
cu Konstytucji, gdzie jeszcze do 
czwartego tego-miesiąca miesz­
kali niemieccy oficerowie szta­
bowi. Przed chwila zamówiłem 
sobie poi czarnej kawy, za któ­
ra zapłaciłem trzy miliardy 
drachm. Gazeta, która czyta 
siedziacy razem ze mina dzien­
nikarz grecki kosztuje dwieście 
milionów. Porządny obiad w 
niedrogiej restauracji sto miliar 
<dow. Za jednego funta brytyj­
skiego otrzymujemy teraz osiem 
dziesiat miliardów. Za godzinę 
kurs może sie zmienić.

Oto obraz straszliwej jnflan- 
cji w jaka Niemcy rzucili Gre­
cje drukując banknoty na ma­
szynach rotacyjnych. Pieniądze 
lezą w Atenach dosłownie na 
ulicy. Witaj ac owacyjnie, wkra­
czających spadochroniarzy i ko 
mandosow Grecy darli drobne 
banknoty po sto milionów j za­
rzucali niemi jak confetti żołnie 
rzy, którzy byli widocznie zdzi­
wieni, ze entuzjazm w stolicy 
przybiera takie dose niezwykle 
formy.

Do Aten wkroczyliśmy dzi­
siaj bez strzału witani, jak bo­
haterzy uśmiechami oklaskami 
i pocałunkami pięknych Gre- 
czynek, które jednak ani pod 
względem urody, jak stroju nie 
mogą konkurować z Rzymian- 
karni. Natomiast sklepy Sa da­
leko pełniejsze, niz w Rzymie 
i właściwie wszystko można do­
stać o ile sie posiada wystarcza­
jąco dużo pienidzy. Dla żołnie­
rzy brytyjskich przy ich zoldzie 
wszystkie te rzeczy sa niedoste- 
'pne, zresztą nawet Amerykanie 
musieliby tu zyc oszczędnie.

Sytuacja polityczna jest da­
leko lepsza, niz można było 
przypuszczać. Grecy fizycznie 
wygladaja lepiej od Wlochow i 
Francuzów. Chleba białego i 
czarnego jest pełno. Sprzedaje 
sie go przy stolikach na ulicy. 
Ale ceny sa zupełnie fantasty­
cznie. Kilo białego chleba kosz­
towało dziś z rana dziesiec mi- 
liarow, około południa skoczyło 
-do dwunastu miliardów. Owo­
carnie pelhe sa winogron, ja­
błek, gruszek.

Syluacpa polityczna jest nao- 
gol troche-inna niz sie przypusz

Mylimy sie,
Zaczyna sie wydawać, ze Po­

lacy daj a pokaz gry, ze nie za­
leży im na uzyskaniu bramki. 
Ale pokaz ten byl wart, by go 
ogladac !

Habowski jest królem boiska. 
Potrafi minac po kolei trzech, 
czterech graczy. Krupa jest 
wszędzie. Jego wyprowadzanie 
piłki do pozycji ataku, jego wy 
kopy budzą zachwyt publiczno- 
sti.

Publiczności naleza sie spe­
cjalne słowa, uznania. Zaimpo­
nowała ona swoim znawstwem 
i bezstronnością. Oklaskiwała 
jednakowo serdecznie każde do­
bre zagranie. Ponieważ polskich 
zagrań było znacznie wiecej - 
chłopcom naszym wydawało sie 
chwilami, iz graja przed pol­
ska widownia.

W 35 minucie Habowski do- 
znaje kontuzji, padajac niesz­
częśliwie na bieżnie. Znoszą go 
z boiska i od tej chwili do koń­
ca pierwszej połowy nie bedzie 
go w grze.

Graczy zastępować nie wol­
no, wiec 
10-ke.

Mimo to atakuj a! Wykorzy­
stują to 
mencie 
znajdują sie na ich połowie, wy 
puszczają prawo - skrzydłowe­
go. Mac Leana, który w 38 mi­
nucie strzela z podania prawe­
go łącznika Tailora, jedyna 
bramkę meczu. Jest 1:0 dla 
Brytyjczyków i ten wynik po­
zostanie juz do końca meczu.

Wynikiem 1:0 do przerwy 
nikt sie nie przejmuje. Polacy 
ciągle wierzą w możliwość strze 
lenia bramki. Szczególnie liczą 
na Habowskleg®, który choc z 
obandażowana noga, wraca, po 
przerwie na boisko.

W drugiej połowie Polacy 
znowu cisną. Tempo jest dalej 
zawrotne, gra bardzo" ciekawa. 
Brytyjczycy, majac przed sobą 
zespól naprawdę dobry, graja - 
zdaniem znawców - 
lepszy mecz. W ich 
szczególnie wyróżnia 
karz, niewątpliwie 
gracz na boisku, oraz obrona i 
środkowy pomocnik.

Przygniatająca przewaga Po- 

Dzis z rana na pokładzie 
krążownika „Aurora” rozma­
wiałem z jednorękim ministrem 
komunikacji, który z wypieka­
mi na twarzy patrzył na ojczy­
sty brzeg, ktorego nie widział 
od lat czterech.

Ściany domow wymalowane 
sa również na czesc Aliantów, 
przy czym każda partia podpi­
suje sie pod nimi, pragnac w 
ten sposob zwrocie uwagę cu­
dzoziemskiego żołnierza. Tym 
czasem Ateny cieszą sie, śmieją 
świecąc oswobodzenie, walka 
polityczna bedzie wobec tego 

zawieszona az sie skończą świę­
ta i rozpoczna sie znowu szare 
zwykle dnie; a wojska brytyj­
skie w pościgu za Niemcami 
opuszcza stolice.Prawie godzinę 
po przybyciu - do Aten spotka­
łem pierwsza Polkę, pania Ire­
ne P-rzyborska, która zauważy­
ła moje naszywki „Poland”. 
Okazuje sic ze kolonia polska 
w Atenach liczy około sto osob 
na czele jej stoi dawny urzęd­
nik M.S.Z.u Polacy mieli cięż­
kie dni za czasów niemieckich. 
Bywali często wzywani do bia­
łego gmachu na Vasilis Sofias

(grecki odpowiednik via Tasso), 
gdzie mieściło sie wiezienie Ge­
stapo. Polka z Warszawy, któ­
ra wyszła za maz za dyploma­
tę greckiego Vatikiotis, spędziła 
tam dziewiec miesięcy. W daw­
nym gmachu naszego poselstwa 
Niemcy urządzili dom publi­
czny dla swoich oficerów. Po­
lacy w Atenach pilnie słuchali 
radia londyńskiego polskich au­
dycji. Sa dose dobrze poinfor­
mowani o naszy udziale w wal­
kach we Wloszoh i Francji. 
Niektórzy spodziewali sie na- 
sźych wojsk przy ładowaniu w 
Grecji.

A mały ośmioletni Kazio, 
który urodził sie w Grecji i 
nigdy nie widział Polski, i któ­
ry śluzy mi za tłumacza ciągle 
mnie pyta wskazując na brytyj­
skich żołnierzy: „Mozę to jest 
Polak, proszę Pana”.

ZDZISLAJV BAU 

ze nie strzelili bramki, to rzecz 
naprawdę bez znaczenia.

Bezpośrednio po meczu do 
szatni drużyny polskiej weszli 
oficerowie brytyjscy, a jeden z 
nich, kapitan, kierownik sekcji 
piłkarskiej Komitetu Sportowe­
go 61 Areai, oświadczył ofi­
cjalnie : „o d 5 lat nie 
oglądaliśmy foot- 
balu tak pi e k n e- 
g o, jak tu nam po­
kazaliście. Zapew­
niam P 
szkockie 
z a w o d o w 
od was

Tak samo pełne uznania dla 
naszej gry były przemówienia 
oficerów angielkidh, kierują­
cych sjportem wojskowym na 
tutejszym terenie. J. W.

Mecz reprezentacji 2. Korpusu 
z drużyną 61. Area

na boisko wbiegają obie druży­
ny, polska i angielska razem. 
Za nimi sędzia Smyth. Graczy 
wite brygadier ang., Dca 6i 
Area i Polski Krndt Placu, 
ppłk. P., Sprawdzamy skład 
drużyny polskiej : Wojtczak - 
Krupa - Gajer - Mikunda - 
Światek - Fiłipski - Habowski - 
Samek - Szewczyk - Mykieto- 
wicz - Borowski.

Mimo, ze brytyjczycy rozpo­
czynają gre - nasi, z miejsca, 
odbierają pilke i prawa strona 
ida ostro na bramkę brytyjska. 
Obrońca sie poślizgnął, leży. 
Środkowy pomocnik brytyjozy- 
kow, Arsons, który okazał sie 
jednym z najlepszych graczy 
brytyjskiego zestpolu, ostro po- 
daje ‘pilke w rece swemu bram­
karzowi. Brytyjczycy odpowia­
dają atakiem, tez prawa strona. 
Strzał przechodzi ponad nasza 
bramka.

W drugiej minucie niskie po­
danie idzie od Habowskiego do 
Szewczyka. Ten wysyła pilke 
na lewe skrydlo. Borowski strze 
la z bliska. Chybił... Dlaczego - 
trudno pojąc! Potym następują 
liczne strzały Habowskiego i 
Szewczyka - wszystko bez 
skutku.

Gra zyskuje na tempie. Ata­
ki nasze ida jeden za drugim. 
Często strzelamy. Wszyscy: 
Szewczyk, Habowski, najczę­
ściej Mykietowicz, rzadziej Sa­
mek, Borowski.

Jesteśmy ciągle na połowie 
brytyjczykow. Nasi obrońcy, 
szczególnie Krupa, często wy­
chodzą, poza swoje pole - z 
piłka!

Anglicy atakuja nie często, 
lecz bardzo niebezpiecznie. W 
io minucie ratujemy sie come­
rem. Piękny wykop Krupy zno­
wu przenosi gre na pole bry­
tyjczykow.

Następuję seria polskich na­
prawdę pięknych zagrań. Piłka 
od nogi do nogi idzie przez ca­
le boisko, jak sztafeta, pod sa­
ma bramkę przeciwnika, ale 
wykończenie nikomu sie nie laków niestety bezbramkowa.
udaje. Wyraźny pech! Strzały 
ida bardzo często - ale tylko 
ponad bramkę, obok - albo w 
bramkarza.

Polacy pokazują klasę, podo­
bają sie. Nie ulega wątpliwo­
ści, ze wygraja!

Byłem w Atenach
Piszę, co widziałem

Nowe 
wydawnictwa

W najbliższym czasie ukaza sic 
w Bibliotece „Orla Białego”:

Henryk Sienkiewicz : „Quo 
Vadis” w 2 tomach po 65 lirów.

Adolf Bocheński : „Pisma ze 
brane”.

Bolesław Kobrzyński ; „Prze 
wodnik serdeczny” — poezje.

W sprzedaży znajdują sie na 
stepujące nowe wydawnictwa 
Oddziału Kultury i Prasy:

1) Monte Cassino —■- Album 
rysunków Z. Turkiewicza. Ce­
na 220 lirów.

2) Azja i Afryka — Antolo­
gia poezji polskiej na Środko­
wym Wschodzie, J. Bielatowi- 
cza. Cena 100 lirów.

3) W laboratorium radości 
życia — Zarys higieny psychice 
nej ze szczególnym uwzględnię 
niem życia wojskowego, W. Szy 
ryńskiego. Cena 35 lirów.

4) Wracajace żagle — poezje 
J. Wed owa.

5) Rozmowa z księżycem - pe 
ezje, J. Zywiny.

6) Mapa instytucji i pamiątek 
polskich w Rzymie. Cena 10 It­
rów.

(Od własnego korespondenta „Dziennika

M. p., w listopadzie. 
Dani 29 października odbył 

sie w Anconie mecz piłki nożnej 
miedzy reprezentacja 2 Korpu­
su i 61 Area.

Trybuny wypełnił przeszło ‘ Pare minut przed godz. 15-ta 
15.000-ny dum, w 90 procen­
tach brytyjski.

Odzywają sie gigantofony. Z 
.początku muzyka - potym in­
formacje w jeżyku angielskim 
i polskim. Przyjemnie brzmią 
słowa sympatii dla naszego na­
rodu. Informator brytyjski mó­
wi: „dzisiaj my z brytyjskiej 
armii obcięlibyśmy wyrazie na­
sze specjalne uznanie dla boha­
terskich sprzymierzeńców i 
przyjaciół, Polakow. Jesteśmy 
dumni, ze służymy z nimi, w 
sławnej 8-ej Armii i dzisiaj ko­
rzystamy przywileju grania 
z nimi w atmosferze, która przy 
pomni nam szczesliwe dni po­
koju”.

I dalej : „gra nasza jest bar­
dziej wypracowana, ale mniej 
artystyczna od gry Polakow. To 
jest naszym bledem. Miękkie 
boisko może byc handicapem 
dla szybszego, polskiego zespo­
łu” - wiec brytyjczycy tez nie sa 
■pewni zwycięstwa !

Wreszcie speaker podaje skla 
dy obu drużyn. Dowiadujemy
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Na Filipinach

Mowa prezydenta Roosevelta
Berlin celem obecnej ofensywy

W Grecji
Po zdobyciu Salonik

wym.

ly miejscowość Baccara. Oddzia 
'.y amerykańskie zajęły na tym 
odcinku 14 miejscowości. Pew­
ne postępy lokalne osiągnięto ro 
wniez na odcinku lezącym bar­
dziej na południe w Wogezach.

nabrueck, ważny wezel kolejo­
wy na linii łączącej środkowe 
Niemcy z Zagłębiem Ruhry.

W ciągu dnia samoloty ame­
rykańskie w ilości 2 tysięcy bom 
bardowaly os-rodek produkcji 
benzyny syntetycznej pod Merse 
burgiem oraz obiekty kolejowe 
w Bielefeld i Rheinfeld. W cza 
sie tej akcji doszło na teryto­
rium Rzeszy do największej z 
dotychczasowych bitwy powie­
trznej nad Niemcami. W wyni

i działań samoloty amerykań­
skie zestrzeliły 183 niemieckich 
myśliwców w walkach powietrz 
nych, a dalszych 25 zniszczyły 
na ziemi. Straty lotnictwa ame 
rykanskiego wyniosły 41 bom­
bowców i 28 myśliwców.

Samoloty brytyjskie bombar-

ska brytyjskie wkroczyły do 
Floriny.

kim odpowiednie warunki u- 
trzymania i mieszkania. Planu 
tego nie sposob rozwiązać w je 
dnyrn tylko państwie, zwłaszcza 
jeśli idzie o stosunki europej­
skie.

rządu hisz- 
o ciężkich 
armii z gru 
Według po

Budapesztu. Inna kolumna po 
suwa sie wzdluz polnocnego 
brzegu 'Dunaju na polnoc od 
Kałotsa. Ogółem wojska sowiec 
kie zdobyły ha Węgrzech 60 
miejscowości. Ponad 2 tysiące 
żołnierzy niemieckich i wegier 
skich zginęło, 2 tysiące dostało 
sie do niewoli.

Radio moskiewskie wezwało 
ludność Budapesztu do powsta

KAIR, 4.XI (R) Patrole bry­
tyjskie, posuwające sie na pol­
noc od Salonik, scigaja Niem­
ców ku granicy jugosłowiańs­
kiej. Główne siły niemieckie 
przejść juz miały granice w po 
blizu rzeki Wardar.

Na odcinku ty m działaj a gru 
py partyzantów macedońskich, 
którzy zajęli miejscowość Rado 
wiszta.

Na zachód od Salonik woj-

NOWY JORK, 4.XI (R) — 
Prez. Roosevelt przemawiał w 
czwartek wiecozrem przez ra­
dio z Białego Domu. Mówiąc

scow ości. Niemcy stawiaj a na 
tym odcinku bardzo zaciekły o- 
por.

We wschodniej części Francji 
oddziały francuskie działajace 
z 3. armia amerykańska zdoby-

nia przeciw Niemcom i pronie 
mieckiemu rządowi. Radio o- 
strzega, ze Niemcy pjrzed ewa 
kuacja Budapesztu beda starali 
sie zniszczyć miasto.

Do stolicy Wegier przybył 
niemiecki minister produkcji 
wojennej celem zorganizowania 
wakuacji zakładów przemysło­

wych z Budapesztu w głąb Nie 
mieć.

o sytuacji wojennej w Europie, 
prezydent stwierdził, ze nie jest 
zamiarem rządów sojuszni­
czych osłabienie działań wojen 
nych w ciągu zimy. Dowódz­
two alianckie nie da Niemcom 
chwili spokoju az do osiągnię­
cia ostatniego celu obecnej ofen 
sywy, tj. Berlina.

Wojska amerykańskie w Eu­
ropie, jak podał Roosevelt,, wal 
cza na 480 km odcinku frontu 
w Niemczech i północnej Fran­
cji. Od chwili pierwszego lado 
wania sil sojuszniczych we Frań 
cji północnej, flota amerykan-

dowaly w godzinach popołud­
niowych ośrodek produkcji ben 
zyn syntetycznej Homberg. — 
Myśliwce towarzyszące zaatako­
wały 5 mostow kolejowych w za 
chodnich Niemczech. 4 samolo 
rv ni’ wróciły do baz

Podarto do wiadomości, ze w 
ciągu oazdz. ..*n:ka samoloty 
RAF-u zrzuciły na Niemcy 50 
tys. ton bomb. Doliczyć do te­
go należy ładunek bemb zrzu­
cony przez san oiot;- 8. amery­
kańskiej armii letniczej.

Jak doniesiono z Danii, w 
czasie bomb îrdcwania kwatery 
Gestap) w gmachu uniwersy­
tetu * A.rhus zginęło ponad 
100 gestapowców, wraz z ko­
mendantem Gestapo na Danie 1 
jego zastępca.

LONDYN, 4.XI (R) Z Mo­
skwy donoszą, ze woska sowiec 
kie działaj ace w północnej Nor 
wegii toczą ciezkie walki ze sta 
wiajacymi zacięty opor Niem­
cami. W zajętym przez wojska 
sowieckie porcie Kirkenes Nie­
mcy przed odejściem podpalili 
wszystkie domy.

Na Węgrzech oddziały gen. 
Piętrowa posuwające sie z pół­
nocnego wschodu w kierunku 
Budapesztu doszły na szerokim 
froncie do Cisy zdobywszy miej 
scowosc Tiszaluc. Inna kolum 
na posuwająca sie od Uzhoro- 
du poczyniła również znaczne 
postępy. Na zachód od Csop od 
parto niemieckie przeciwuderze 
nia.

Największe sukcesy odniosła 
jednak grupa armii sowieckiej 
posuwająca sie ku stolicy We­
gier od południowego wschodu.

Wojska te po zajęciu Kecske 
met zdobyły miasto Nagekeeres 
i posuwają sie dalej, tak ze zna 

lazły sie w odległości 32 km od

LONDYN, 4.XI (R) Jak do­
noszą z Paryża, 5 wyższych ofi 
cerów hiszpańskich podpisało 
zobowiązanie, ze oddaja sie na 
usługi jakiegokolwiek republi­
kańskiego rządu hiszpańskiego,, 
który by zajal miejsce reżimu 
gen. Franco.

Wsrod oficerów tych znajdu­
je sie gen. lotnictwa Herrera i 
gen. Yilalba, który przez rok 
wieziony byl przez Niemców i 
który później organizował gru 
py uciekinierów hiszpańskich 
wałczących przy boku partyzan 
tow francuskich.

Poiłoficjalne doniesienia z Ma 
drytu stwierdzają, ze mimo 
wszelkich zaprzeczeń, partyzan- 
ci hiszpańscy przekroczyli gra­
nice francusko - hiszoanska i o- 

mwali kilka wsi w pobliżu 
Andory. Partyzanci ci kontro!u 
ja ponad 100 km granicy. Ofi­
cjalne komunikaty 
pańskiego mowia 
walkach regularnej 
parni partyzantów.

Churchill i Eden 
zaproszeni 
do Paryża

LONDYN, 4.XI (R) Brytyjs­
kie ministerstwo spraw zagrani 
cznych podało oficjalnie do wia 
domosci, ze premier Churchill 
i minister Eden zaproszeni zo­
stali przez gen. de Gaulle’a i 
członków Tymczasowego Rzą­
du Francuskiego do Paryża. Za 
proszenie to zostało przyjęte. 
Termin wizyty nie został jesz­
cze ustalony.

ska w ciągu 10 tygodni wysadzi 
la na lad 2 "miliony żołnierzy, 
2 miliony ton sprzętu i 500 ty­
sięcy po) a zdo w mechanicznych.

Mówiąc o sytuacji na Dale­
kim Wschodzie, Roosevelt wyja 
snil, ze obecne działania na tym 
teatrze wojny sa nieco ograni­
czone wobec wielkiego wysiłku 
alianckiego w Europie. Nie­
mniej juz ostatnie sukcesy do­
wodzą, ze w chwili zwolnienia 
sil sojuszniczych z frontu nie­
mieckiego ofensywa przeciw Ja­
ponii ma pełne szanse szybkie­
go powodzenia.

Hiszpańska zagadka
wciąż niewyjaśniona

— Jak donoszą z Berlina, ge 

neral Walter Schroth, ktorego 
nazwisko wymieniano w zwiaz 
kp z zamachem na Hitlera, zgi 

nal w wypadku samochodo­

LONDYN, 4.XI (R) Komu 
nikat ministerstwa lotnictwa do 
nosi, ze w noc na 4 bm. ponad 
tysiąc ciężkich bombowcow bry 
tyjskich atakowało stolice okre 
gu Ruhry — Duesseldorf. Byl 
to najcięższy nalot na to miasto 
w ciągu tej wojny. Bombardo­
wanie miasta rozpoczęło sie 
niedługo po zachodzie słońca.

Samoloty typu „Mosquito” 
bombardowały oprocz tego Os-

Niemcy ewakuują Budapeszt
Wojska sowieckie 32 km od stolicy Wągier

Nowy plan
LONDYN, 4.XII (R) Lord 

Beveridge, twórca głośnego pla 
nu organizacji życia społeczne­
go po wojnie, opracował nowy 
projekt szczegółowiej wyjaśnia 
jacy konstrukcje życia społecz­
nego i produkci po wojnie.

Beveridge wypowiada sie za 
utrzymaniem inicjatyw prywat 
nej w przemyśle i handlu i sta 
wia jako teze główna koniecz­
ność rozwiązania problemu bez 
robocia. Autor stwierdza, ze do 

tarły juz do zachodniego brze­
gu wyspy. W połnocno - zacho­
dniej części Leyte dwie kolum­
ny amerykańskie połączyły sie, 
pr-?< h.ajac siły japońskie na 
dwie części. Po złamaniu oporu 
japońskiego zdobyto ważny port 
Carigara. Straty japońskie na 
wyspie wyniosły ponad 3° tysie 
cy łudź:

Z pomocnej Birmy donoszą, 
ze vuj-kj brytyjskie rozpoczęły 
n uderzenie rozwijające 
wzdluz linii kolejowej na polu 
dnie od Mnadalay.

zniej szych doniesień, rządowi 
■udało sie opanować sytuacje w 
rejonie doliny Aran w Pirene­
jach, natomiast w Estremadura, 

idaluzji i w Katalonii siły 
partyzantów sa jeszcze znaczne.

Jak donosi agencja Reutera, 
rząd francuski zwrócił, sie do 
partyzantów hiszpańskich, by 
przenieśli swa akcje w rejony 
dalsze od granicy. Partyzanci o- 
biecali wypełnić to zadanie.

Francuskie ministerstwo spr. 
zagranicznych podkreśla, ze sy 
tuacja jest o tyle trudna, ze nie 
ma stosunków dyplomatycz­
nych przynajmniej oficjalnie po 
miedzy obu państwami. Dla rza 
du francuskiego problem hisz­
pańskich partyzantów przedsta 
wia duze trudności. Zamierza 
ich on traktować jako wygnań­
ców politycznych korzystających 
z przywilejów postanowień kon 
wencji haskiej.

BERN, 4.XI (R) We Francji 
odbyło sie zebranie ponad 500 
emigrantów hiszpańskich stano 
wiacych delegacje dziesięciu 
stronnictw od partii komunisty 
cznej do katolickiej. Na zebra­
niu uchwalono rezolucje ataku­
jące silnie rząd gen. Franco i 
’■^magajace sie jego zastąpienia 
reżimem demokratycznym.

Salaszi chce obalić 
regenta Horthy’ego

BERN, 4.XI (R) Jak donoszą 
z Budapesztu, w parlamencie 
węgierskim omawiana ma byc 
sprawa wniosku o udzielenie dy 
misji regentowi Wegier adm. 
Horthy. Według nowego projek 
tu, obecny premier Salaszi ob­
jąłby funkcje regenta i otrzy­
małby tytuł wodza narodu, na 
wzór niemieckich czy innych 
państw wasalnych jak np. Słowa 
cji. Parlament węgierski rozpo­
czął swe obrady.

Beverldge‘a 
tychczasowy system wyszukiwa 
nia pracy dla bezrobotnych nie 
jest najlepszym sposobem unik­
nięcia tej kieski. Należy raczej 
stworzyć nowy pprzadek i przy 
stąpić do opracowywania pla­
nów takich prac, które by z go 
ry zatrudniały wszystkich zdol 
nych.

Beveridge podkreśla jak po­
przednio, ze o ile uniknąć sie 
ma wojny w najbliższej przysz 
losci, zapewnie sie musi wszyst

Największy nalot na Duesseldorf 
Największa bitwa nad Rzeszą

LONDYN, 4.XI ;R) Z dzia 
lan ną froncie zachodni n dono­
szą, ze wojska brytyjskie na wy 
tpie Walcheren poczyniły dal­
sze postępy. W.d'ug n,-px>twier 

• nych je-z.^z _;u mHiet,., c.dr 
miasto Vlissingc-i oczyszczone 
zoct'ijo z *o;r< n e. kkn 
<owniez na zachodnim brzegu 

1 nowe teren. Oddziały kana­
dyjskie, które przeszły przez 
groble z wyspy ßevetand, usta­
nowiły przyczółek na glebokc- 
tci 400 metrów.

Ogółem biorac bitwa o otwar 
cie dostępu morskiego do portu 
w Antwerpii rozwita sie po­
myślnie. Na południc od ujścia 
Skaldy wojska kanadyjskie zdo 
bylv miejscowość Hoek i posu­
wają sie w kierunku Hulst, o- 
statniego ośrodka oporu armii 
niemieckiej. Dowodca wnisk nie 
mieckich w tym rejonie gen. 
Eberling dostał sie do niewoli. 
Ogółem wzięto w tvm rejonie 
ii tysięcy 700 jeńców.

Bardziej na -południe wbjska 
sojusznicze zdobyły ostatnie o- 
kupowane jeszcze przez Niem­
ców tereny Belgii. W mieście 
Zeebrugge ustal opor niemiec­
ki. Wojska kanadyjskie zdoby­
ły Knocke, na polnoc od West- 
capelle, oswobadzajac w ten spo 
sob ostatni skrawek ziemi be! 
gijskiej. , ,

We wschodniej Holandii na 
tarcie sojusznicze na Venlo roz 
wija sie pomyślnie.

Pomiędzy dolna Moza a ply 
Maca do niej równolegle rzeka 
Mark toczą sie zaciete walki. 
Po gwałtownym ogniu artylerii 
niemieckiej wojska sojusznicze 
zmuszone były wycofac sie z 
wysuniętych pozycji. Niemniej 
oddziały brytyjskie utrzymują 
20 km południowego brzegu 
Mozy w swym reku.

i. armia amerykańska działa, 
jaca na ziemi niemieckiej rozpo 
ozela nowa ofensywę na wschód 
od Akwizgranu. Główne uderze 
nic rozwija sie w kierunku la­
tu Hoengen, gdzie Amerykanie 
posunęli sie o 2 i poi km na­
przód. Jednocześnie inna kolu­
mna amerykańska, posuwająca 
sie na południowy wschód, zdo 
była miejscowość Vossenack o 
16 km na południe od Dueren. 
Zdobyto ponadto 2 inne miej- 

Cała Belgia już wyzwolona 
Poważne postępy na innych odcinkach Port Carigara zajęta

NOWY JORK, 4 XI (R) Ko­
munikat kwatery g ownej gen. 
MacAzOma comsi, ze opera­
cje wojsk amerykańskich na 
Leyte wkrótce zostana zakoń­
czone. Patrole amerykańskie do


